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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 2 i  Października p .  y .  i 8 2 4  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r A j o w b .
, R ząd  gubernialny wileński przesłał do Reda­
m i  dla ogłoszenia, co następuje:

W y ją te k  z przedstawienia M inistra  Skarbu, 
a y w y ź e y  potwierdzonego d. 2 września 182^ 

r°ku, o środkach do ulepszenia w u trzym yw aniu  
1 ^dawaniu rachunków  w pow iatow ych Kazna- 
°Zeystwach.

o K w i t a c h .
1)^ Na k w i t a c y e , w ydaw ane od powiato- 

ych K aznaczeystw  n a  przyjęte summy wszelkie­
go rodzaju, ustanowić od następującego 1825 roku,

dzieiny herbowy papier z w ydrukow anem i na 
**dym exemplarzu ty tu łam i rub ryk ,  pod nazwi- 
*Iem herbowych blankietów  kwitowych. Takow y 

Papier rozesłać do Izb Skarbow ych od Ministe- 
,yum Skarbu, w m iarę  potrzeby i w wiadomey 
lczbie. Skarbowe zaś Izby opatrzą powiatowe K a- 
naczeystwa dostateczną liczbą tyc/i herbow ych 
lat?kietow, u trzym ując , podobnie jak herbowego 

Papieru, osobny w ierny  ich rachunek .
2) Powiatowym K aznaczeystwom  postanowić 

Za nieodmienny obowiązek, iżby one na przyjęcie 
wszystkich wchodzących do K aznaczeystw a do­
wodów, tak  bezpośrednio od opłacających, jako i

a różnych mieysc, w ydaw ały  kw ietacye na tych  
r ani” ovvlony c b herbow ych blankietach, bez pobie- 
danie “V * 6 zadłiey °P*aty i z rew ersem  na wy- 
»iędzy prawidło rozciągnąć i na przyjęcie pie- 
* tym :f' j rzesy }an-ych do K a *naczeystwa pocztą, 
obuwia ak> ze w x ięgach mieysc pocztowych, 
tacya *«zar>y kaznaczey własną rę k ą  zrobić adno- 
hion*’ W bakiem brzmieniu: na przyjęcie pomie- 
la«va Sumrny« dana Prze*e m nie herbowa kw ie­
t n y  ’• tak ieS° to dnia, roku, z takim  to N. Ró- 

sP°sobem Kaznaczey powinien wpisy- 
^Vrb ? We adnotacye przy w ydaw aniu  herbo- 
hiieysc Wt aka<My ’- * w x i?gach k a s o w y c h  innych 
brzegów m• nisŁeryum  Skarbu, jako i dalszych

“i ! l  7  s,Ummy Od nich oddawane będą po-

W k w i e t a c y ą ,  to jes •’ J ko” , eczn, e da.c 
“ym re jestrze ' k to rv  K ,  *'arew ersow ad w nastol- 
toieść „ i  T r y ' azilaczey obowiązany przy- 
hiieySQ S° b* ,K,anŁ.oru Pocztowego; Winnych zaś 

S l  y  (° ddam “ SUmm’ x iW  przynoszą się 
^ c h  t k  samych stolicach i w nie-
bia L i  T  kaznaczey stVFach, z rozw iąza-
*°*Sv> • Skarbu, dozwala się mieć udzielne do
‘C an; 3 J na. ta k , f  rew ersa  x i?g i ,  k tó re  ma się 
go tczyć do zurnału, to jest do re jes tru  nastolne- 
Vpj. W ydane przez Kaznaczeja k w ie ta c y e .  obo- 
b l ‘' ,lle każde rmeysce, które oddało pieniądze, 

*ać do rozchodowych dokum en tów , zrobiw- 
bią ,  nich adnotacyą tem i słowami: z o trzvm a-

teeaT ' l ° T ł NN- ’ beZ CZeS° Przy rem zyi 
f*ieCo ! j t 7  “ ’e uzna 'Tad Za ostatecznie w y- 
S c h  !:;„ 1 ZSS surł' my nadeszlą się pocztą z
Slehie Hn ySC’ n.aPrzy k ład z półkow za podnie­
t y  x ier. / 3ng 1 41 * led ^ kw ie tacya  pozostaje

a e Pocztowey, porządkiem w yżey  opisa- 
Vfiadomipn g° J?” eysca Posył» się od Kaznaczeja 

w ^ i e  e ‘ l r z e c ,w n ie  kiedy pieniądze dosta-
r t r sem ym  sPos°bem, tedy  opłacającemu z  re-
“  ®ie k, *]a l o trzymanie w nastolnym rejestrze, da- 

wietacya. Policya Z iem ska  niepowinna sa­

m a odbierać pieniędzy, a  zmuszajec tylko do Ich 
opłacenia, wysyła przy  sobie bezpiecznym sposo­
bem, t a k , iżby opłacający o trzym ali kw ietacye 
1 z nicy zarewersowali. Żaczćm  już K aznaczey  
odtąd niepowinien wydawać, a opłacający sum m y 
niepowinien p rzyym ow aćkw ie tacy i ,  lub rew ersów , 
na prostym , lub na innym jakim bądź papierze pi­
sanych, albo zarew ersow ać prosto w  xięgach be* 
załączenia herbowey kwietacyi; w  p rzec iw nym  r a ­
zie takowe zpisane nie na ustanow ionym  papierze^ 
lub prosto w xięgach kw itacye , za rzeczyw is te  
uznane nie będą i summa powtórnie uzyszcze się  
z opłacająoego, a w  zdarzeniu u t ra ty ,  lub nieza- 
pisania ze s trony  Kaznaczeja do przychodu opła- 
coney summy, we dwoje, nie uważając na  żadne 
uiprawiedliwienia się; z  Kaznaczejem z a ś , k tó ry  
wyda innym  sposobem kw ietacyą, lub odprawi o -  
placającego pod jakimbądź pozorem bez herbo­
wey kwietacyi, postąpić podług p raw a , jak za po­
stępek fałszywy. Jeżeli zaś k to  z p ry w a tn y ch  o- 
płacających zostawi u Kaznaczeja herbow ą kw ie- 
t a c y ą  nienapisaną, za jego namową, iżby ty m  spo­
sobem uskutecznić nadużycie , alboliteż zareW er- 
suje z o trzym ania , zostawiwszy kw ie tacyą  w K a -  
znaczeystwie. lub w ziąwszy kw ie tacyą  nie zare- 
wersuje w xiędze, ten  będzie sądzony, jako wspól­
nik w zdarzonych nadużyciach, a chociażby one i  
nie odkryły się, ted y  uzyszcze się od niego sz traf,  
naznaczony za stracenie kw ietacyi.  Jeśli zaś to  
zdarzy się ze s trony  urzędnika, z nim postąpić jak 
za fałszywy uczynek. W  zdarzeniu jakiego bądź 
za trzym ania ze s trony  Kaznaczeja w w ydaniu  kw ie­
tacyi, opłacający powinni zanosić skargi złównie 
do Strapczego; a ten  obowiązany, sporządziwszy 
a k t  te y  skargi, dać p ro tekcyą  opłacającemu i do-

°  takow ym  w ypadku Izbie Skarbowey. Je ­
żeli Strapczego nie będzie, tedy  należy sk arży ć  
się Ilorodniczemu, lub pełniącemu jego obowiązek;

3) Blankiety kw itow e, powinny bydź w y d a ­
wane, jak już powiedziano, za rew ersem  w  x ię -  
gach kaznaczeyskich od tych ,  do kogo należą, lub 
w  zdarzeniu nieumiejętności p ism a ,  za rew ersem  
ludzi ustronnych, k tó rzy  za n ich mogą rozpisać
się. Adnotacya Kaznaczeja na wydanie kwietacyi,
W zadnem zdarzeniu  nie pow inna mieć mieysca, 
rów nie jak i rew ersa  osób s łużących jw  kazna- 
czeystwie. Samo z siebie wypada, źe w  xięgach 
powinny bydź ru b ry k i  dla num erów  herbow ych  
kw itacyy ,  i na rew ersa  ich o trzym ania .

4) H erbow ych  blankietów k w i to w y c h , po­
winien bydź jaw ny w  pow iatow ym  K aznaczey- 
stwie rachunek, w ykazujący  przychód, rozchod i 
rzeczywiście znaydujących się ich arkuszy. N a 
ten c d  u trzym uje  się przez niego nu m eracv a  w  
udzielney xiędze, i one prócz tego zapisują sie do 
przyzwoitych xtąg 0 herbow ym  papierze. W  cza­
sie miesięcznych i n a d z w y cz a jn y ch  rew izyy  ka­
znaczeystwa, blankiety te  mają podlegać ścisłey 
rewizyi. Rew idujący, zrobiw szy porównanie a r ­
tykułu przychodu w  x ię g a c h , z liczbą uży tych  
arkuszy na kw ietacye i z ich pozostałością, powin­
ni wykazać: czy w szystkie weszłe pieniądze, w  
m iarę w ydanych  kw itów , zapisane zostały do p rz y ­
chodu;^ takoż pow iatow y Kaznaczey (obowiązany 
zdawać sp raw ę  miesięcznie i rocznie Izbie Skar-  
bowey*, % tych  blankietów k w ito w y ch )  zepsu-



t e  p r z e z  p i scow a rk u sze  będą  sfc? odsyłały 
p r z e z  Izbę  S k a r b o w ą  do D e p a r t a m e n t u  po d a t ­
k ó w  > p o b o r ó w ,  S-po p i lnem ich  ze s t r o n y  I z ­
b y  S k a r b o-vey p rz e y rz en iu :  c z y  m e  s k ry w a  się tu  
ja k ik ol w iek  umysł .  Z  r e s z t ą  b lankie ty  k w i t o w e  
n ie  pcdpadają  zniszczeniu  dla m a ły c h  po pra w ek ,  
k t ó r e  dozwolone  bydź mogą,  jako to:  w w y rażen iu  
rang ,  imion  i n a w e t  w  c z ą s t k o w y c h  s u m m ach ,  kie­
d y  one  s t w ie r d z a ją  się w ogólneui  l a t u s i e , albo 
n a w e t  w  częśc iowyc h s u m m a c h  poprzedniczych;  
lecz w  obu p o p r a w e k  bydź nie ma.  Dla  popra­
w e k  zgoła Die na leży  s k r o b a ć ,  ale napisać w y r a ­
źn ie  s ł o w am i  lub s u m m y  nad wierszem,  w ykr eś lo ­
n y c h  słów o m y ł k o w y c h ,  albo sunmi,  t ak,  izby je­
dno  i d rugie  w y r a ź n i e  c z y t a n e  bydź mogły.

5) Ażeby  nie mogło  by dź  ż a d n y c h  pozorów 
z d a i z o h e y  n i b y  s t r a t y  a r kus zow  kwi towych,  
p o s ta n a w ia  6ię, iż w  zdarzeniu  u t r a t y  choćby je­
dnego  a rkusza ,  zrobić n a t y c h m i a s t  rozporządzenie  
w zg lę d em  nayśc iś leysze y  r e w iz y i  K azn acze y s t w a ,  
i  sp ra w d zen ia  w s z y s t k i c h  k w i t ó w ,  przez policyą 
m ie s k ą  i z iemską,  a chociażby się nie okaza ło  się 
n ad u ży c ie ,  jcdr.ak za każdy s t r a c o n y  a rkusz  u z y ­
sk ać  sz t r a fu  z K a z n a c t e j a  100 r u b l i ,  i oddalać go 
od obowiązku ' ,  jeśli on  pr zez  swoję nieost rożność  
b y ł  p r z y c z y n ą  s t r a t y .  Sam  h e r b o w y  papie r  mieć 
w  skar bcu  (bb xJiaAOBOuja biorąc  co d t i eń  konieczme 
p o t r z e b n ą  liczbę a rku sz y ,  z zapisaniem na udziel­
n y m  a rku sz u  w skarbcu ,  chow ać pod k lu czem  Ka-  
znaczeja.  Dia po w szechue y  w ia do m oś c i ,  p rzybić 
do d r z w i  każdego  K a z n a c z e y s t w a  i na  in n y ch  pu­
b l ic znych  mieysoach ,  po je dnym  arkusz u  he rbowe­
go b lenkie tu  z  podpisew w szys t k ic h  U r zędni kó w  
Izby  Skarbówey,  in n y ch  zaś w zor ów  me rozsyłać.

6) Po ru czy ć  M in i s t r o w i  skarbu ,  jeśli w po- 
z n i e y s ź y m  czasie u / n a  za rzecz  po t rzebną ,  rozc ią ­
g n ą ć  t e n  ś rodek  do in n y ch  u rz ę d ó w  Minis te ryuni  
Sk a rb u ,  k tó r e  ma ją  swoje  osobne kaznaczey-Awa, 
donosząc  o t e m  R z ą d z ą c e m u  Se n a t o w i  dla ogło­
szenia.

7) O da lszych  szczegółach w dopełn ien iu  ty c h  
g rod ków ,  M in i s te r  S ka rbu  w swoim czasie da I- 
zboin S k a r b o w y m  po t rzebne  i n s t ruk cye .

8) Po u tw i e r d z e n i u  Łych p r a w i d e ł  w  K o m i ­
tecie PP.  Minis t rów,  po trzeba  będzie zosta w ić .R ią -  
d z ą c p m u  Sena towi ,  za lec iwszy wszys tk i m,  do ko­
go na leży,  opubl ikować  w szędzie po U rz ę d a c h  cy­
w i l n y c h  a pi zniesieniu się M in is t ra  S kar bu  z Naczel ­
n i k a m i  g łównego i morsk iego  Sz tabu JeGo C e s a r -  
s k . e y  Mości ,  zalecić przez  rozkazy  dz ienne  wArni i i  
i  F loc ie ,  i zby na  przysz łość postępow ać na osnowie 
tego  nowego postano. .  ienia.Na ten  ce lMin  s te r S k a r -  
b u  z a k o m m u m k u j e  Nacze ln ikom sz tabów kró tk i  
w y c i ą g  t y c h  p ra wid e ł ,  d e  one stosują się do opła­
c a j ą c y c h ,  a r azem  z t ę m  , dla większego r o z s z e - i  
r żen i a  tego postanowieni.*,  z robić  ro zr zą dz en ie  , a- 
żeby Sk a rb ow e  Izby rozesła ły  d os ta tec zn ą  liczbę'  
t ego  w y c i ą g u  do M a r s z a łk ó w  sz lacheckich  , do 
S k a r b o w y c h  włościan w mias tach ,  t akoż  dla pr zy ­
b ic ia  na  d r z w ia c h  k a z n a c z e y s t w  i i n n y c h  publi­
c z n y c h  mieysc ,  iżby n i k t  nie mia ł  nay m ni eys zey  
p r z y c z y n y  w y m a w i a ć  się niewiadomośc ią .

N a  a u t e n t y k u  napisano: M in is te r  Skarbu  J e ­
n e r a ł -P o r u c z n ik  K a n k r y n .

K opia
W y j ą t e k  z p r o to ku ło w  Ko rn mi te tu  M in is t r ó w  

d.  8 l ipca  i 2 wrześn ia  i o 24 r ok u .
N a  pos iedzeniu  d. 8 l ipca s łuchano  pt-zed- 

e tawi en ia  'M in is t r a  Ska rbu ,  pod dn iem 4 lipca za
N.  n 6 ; a  ( z D e p a r t a m e n t u  P od ska rbs tw a  Pańs twa) ,
zapisane do pr o to k o łu  K o r n m i t e t u  pod N. i 5j 2, o 
Śro. ikach do u lepszenia  w u t r z y m a n i u  i z d a w a n iu  
r a c h u n k ó w  w p o w ia to w y c h  K a z n a c z e y s t w a c h .

K o m i t e t , znalazłszy w y rażone  w p rz e d s ta ­
w ie n iu  Rl .m st r a  S kar bu  środki ,  s to so wn em i  do u-  
j ępszen ia  w e w n ę t r z n e g o  p o r z ą d k u  w p o w i a t o w y c h  
K a z n a c z e j  s t w a c h ,  sądzi  go p o tw ie rd z ić ,  a dla  do­
p r o w a d z e n i a  t y c h  ro zp o rz ąd ze ń  do s k u t k u  w y j e ­
d n a ć  N a y w y ż s z e  zezwolenie .

M in is te r  za* S p raw ied l iw o śc i  o św iad czy ł ,  źe 
d l a  u lepszen ia  w e w n ę t r z n e g o  p o rząd k u  w  pow ia­
t o w y c h  K a z n a c z e y s tw a c h ,  na  osnow ie  ls tn ie jąoych  
praw, M inister Skarbu moie robić sam praea »ię

wsisyj tkie  j potrzebne rozpo rządzen ia ,  nie prósz*0 
rozwiązania}  lecz  ś rodki ,  w  przeds taw ien iu  Mmi" 
s t r a  S ka rbu  podane,  za wi e ra ją  w sóhie tak ie  rot' 
porządzenia ,  p rzez  k tó re  odmienia  się w*iele z da' 
w n y c h  u r z ą d z e ń  i zaprowadza ją  się zupe łnie  noWe 
p r a w id ła }  poniewąż  zaś rz eczy ,  w y m s g . j ą c e  d<r 
p e łń ie r i a ,  objaśnienia,  a Ił; o p o p r a w y  pr<! .va , naie* 
żą  do ro z p a t r z en ia  R a d y  P a ń s t w a  , p rze to  ten*e 
M in is t e r  S p rawied l iw ośc i  mniema,  źe i t e rażn  eV* 
sze p r zeds ta wi en ie  M in is t r a  S ka rbu  pow inn o byd* 
podane  przez niego d o  R ady R ań. tw a ,  a nm <i° 
K o m i t e t u  M in is t r ó w ,  te in  bardz iey,  że od J e g o  CE' 
s a r s k i f y  Mośę n ie jedno kro tn  e  było p o n o w i o n o ,  
iżby M n is t r o w ie  nie wchodzil i  do K o m i t e t u  * 
rzeczami ,  do r o z p a t r z en ia  jego n ienależącemi .

Na  t ę  opinią  Mi nis t ra  Sprawiedl iwośc i ,  t go­
dz iło się c z t e r e c h  Cz ło nk ów :  P r e z y d e n t  D e p a r t s '  
r r e n t u  p r a ‘.v R a d y  P a ń s t w a ,  Głów no-z a rź ąd za ją c /  
D e p a r t a m e n t e m  p o c z to w y m ,  Nacze ln ik  m o t s . b g 0 
sz tabu i P r e z y d e n t  D e p a r t a m e n t u  sp r a w  cywil '  
ny ch  i d u c h o w n y c h  R ady P a ń s t w a .  T e n  os 'at id 
dodał, iż zgadza się z op inią  M in is t r a  Sprawi?" 
dl iwości  t e m  bardz iey ,  że w prow adzeni e  zan i1"  
dbania  n i e k t ó r y c h  fo rm  w liczbie przestępstw 
k r y m in a ln y c h  nie może bydź dozwolono , kiedy 10 
opuszczenie  ściąga się bardz i ey  do opłacając)cl> 
ludzi  p ros tych .

Na posiedzeniu d. 2 w rześn ia  ob jawiono  K°'  
m i t e to w i ,  że podiug tego pro to ku łu ,  nastąp i ła  w !*' 
snoręczna  Cesarza  J egomości r e z d u c y a :  
p e łn ić  p o d łu g  op in ii  większości 'członkóa>il

K o m i te t  postanowi ł :  k o m m u n i k c w a ć  o te'1’ 
Minis t rowi  S ka rbu  dla wype łn ie n i a  przez  wyp>5/  
z  p ro tc ku lu .

Podpisał :  P e łn ią c y  obowiązek z a r z ą d z a j ą c e j  
K a n c e la r ią  Kornmitetu, R z e c z y w is ty  R a d c a  Cstai*1* 
Gieźel iń ik i .

Z  a u t e n t y k i e m  zgodno: N acze ln ik  S to łu  P e" 
trusew icz .

K r ó l e s t w o  P o t s R t s .
W a r s z a w a  d  56 p a ź d z i e r n i k a .

(s K orresponden ta  W a r s z a w s k i e g o . )
Xia z e  T r u b e c k i ,  Jenera ł  Porucznik  i Adjńtań 

J . C . K .  Mości,  p r zy b y ł  do M arszow y .
K a t e d r a  Riskup s twa  C h c łm m ,k ie g o  (w 1 r° 

s a c h ' z a c h o d n i c h )  przeniesioną  została z mia*18 
C h e łm ż y  do Pe ph 'nn  (da.vniey opactw a zakonu ć / ‘ 
stersów). Niegdyś O p a t  Pep łiń śk i  był  je nera I n ) 1'1 
w i k a r y m  i w i z y t a t o r e m  wszys tk ich  k lasz tor0
C y s te r s k i c h  wf Polszczę

(z K u ry e ra  n  hrszaw skiego .)
Sz tu ka  d ru k o w a n ia  ciągle usiłuje n a ś l a d o ^  

w s z y s t k o  to, co ty Iko r ęk a  ludzka  kreśl ić może. ’18( 
l i tografia zastępu,e S / ty char s lw  o , a w j u.Re/i0"̂  
t e r a z  L. tochrorma  (w y r a z  z lczonv z d w ó r h  sl?1( 
grecki* h  liihos  kam ień  i chrom a  f-n ba) z a s t ę P ^  
m a l a r s t w o .  A u t o r e m  tego w yna lazku  jest fi an1'1 / 
P ,  M a lupeu ,  odk ry ł  on sposób d i u k o w a n i a  nap* , 
tnie  v l e y n jc h  obrazów.  O b s z e r m m s z e  doni f9'  ̂
j t e  zimy du,e się w przesz łoroczr tych  d / b n n i k aC 
f r a n c u z k i c h ,  u t r z y m u j ą  pow -zecbnie ,  że LiCuC'1' ^  
m ic in e  ob razy  ma ią  w szys tk ie  własności  olc> n;v|f( 
malowide ł .  T a ż  i l l u z y a , taż sz lachetność  1'b1̂  
taż  ż y w o ś ć  i p r zy jemn ość  k o lo r y tu ,  t aż  n,*ś , 
kość ry su n k u ,  co sarn orygina ł ,  z k tórego  są f, 
niesione ( p a t r z  dz iennik  sporów z d  l i w r z ^ n '  
z. 1 inne )  G d y  zbiór  ty ch l . to rhr omic zny  < h «’ ,j 
7,ów już dnia onegdayszego przy In ł do A*1# 8 
Ń.  Glucksberga ,  pośpieszamy donieść o tćm " 
t o r o m ,  nim wyydzie ,  (jak s łychać) ob sz e rm 0) ^ ,  
p rospekt  i ka ta logi  c leyno  d ru ko w a n ych  oź"'?1. ją 
Nie iednego z a p e w n e  u* ieszy uw aga ,  źe Łan10 
t y c h  obrazów,  kopie R a fa e la  i D a w id a  s t a ","- 
p r z y s tę p n e in i  dla m n ie y  m a j ę t n y c h  a m a tc r ó

A  u  S T R Y A.
FTiedeń d. i 5 p a ź d z ie r n ik a .
(z G a ze ty  W a r s t a w s k i e y ) f  f i

O d e b ra n o  t u  wiadomość ,  iż spodzie « ^
k i l k a  dni  p rzybyci e  NN.  K r ó l e w s t w a  l ,r‘
w a r s k i c h  i rodz iny  I* h zostato
k i cm  w »Łrzjm an*. M iano puscic ,kr«w



Jsym-.śd, i nieco skaleczono żyłę pubową.  W y ­
padek ten , lubo niegroźący niebezpieczeństwem, 
zawsze jednak wymagaiący wielkiey troskliwości 
*  leczeniu, ws t rz ym a na narę tygodni pcd ió i  Kró­
lewskiego dworu Bawarskiego.

Arcy X.iąże F ranciszek Karol, k tóry d. 11 b. 
m' w y i e o h t ł  do Łum buęhy, na przy jęcie K r ó l e w n y  
B t w a r > k i e y ,  pr z \ Sz tey  svśo,ey małżonki ,  uda s ię  
teraz do M onachium .

Pomiędzy zbrodniami czasu, należącego dziś 
do historyi,  celuje wysadzenie napow iet rzę  kilku 
Szańców, otaczających stolicę CesatsLwa Austrya-  
ckiego, nastąpione już po zawar ty m pokoju. Z  
gruzów zburzonych warowni ,  troskliwość Monar­
chy wzniosła now ą budowę ,  k tóra W obszerney 
przestrzeni obeyrnuje wielkie place i ogrcd publi- 
c*ńy, przeznaczony rozrywce mieszkańców tej? sto­
icy .  Stosownie do woli Mon archy ,  dwa wielkie 
Pomniki n n j ą  zdobić mieysca dawniejszego zni ­
szczenia: jeden przypominający pokonaną prze­
szłość, a drugi poswięcony sztukom pięknym.  Bra-t 
ńia, wystawiona w najp ięk n ie j szy m  guście a r th y -  
leklury,  przytyka do pałacu przed Zamkiem Cesar­
skim. Swiąt y i ia  podług wzoru świątyni  Tezeu- 
s*a w A tenach  nueśi i naywiększe dzieło Kano­
n y . Wszystkie  te budowy zostały uskutecznio­
ne przez woysko ;  a tak  też same ręce, które w 
przeszło t rzydziestoletnich woynach walczyły t  
®ieprzyjacielem oyczyeny,  po odzyskanej  spokoy- 
jJ°s<3i, przyłożyły się do naypiękoieyszych dzieł po- 
h °iu- Przeszło od roku ukończono publiczny o- 
Er ód, a <>d kilku tygodni bramę zamkową.  Chciał  
jednak N. Ct-Sarz Jmć, aby brama ta miała więk- 
s*e znaczenie, przez czas otwarcia swego, rozkazał,  
a y )ą w i i ' t ą  rocznicę bi twy pod L ip .k iem , tak 

dUowczey dla całey E u r o p y ,  a zwłaszcza dla 
i \ch Niemiec, otworzono. Uwiadamia się zatem 

Publiczność, iż przyjazd przez now ą bramc zamko- 
będzie powszechnie wolnym od d, 18 październi- 

“» ° godzinie i2stey w południe.

P  R U S i  Y.
B e r l in  d. ł 3 p n  ie tr ic rn ik a .

(z K orrespondenli W arszaw skiego) 
r i i j f i 0,3 10, k - ,n- umar ł  nagle w Koblenz baron 
'*óĄi e'n a n ' jazdy woysk Pruskich i do-
1 r n j r 3 kot,PuSu- Urodził  się w SaXonii r. 1765 
r>.ęj ,*';ó v stanu mieyskiego. Jego oyciec b y ł i i -  

'Mlłiem cywilnym;  R. 1791 w szedł do woyska. 
der1'/93 z St*1 rotITlislrzem ' ot rzymał  saski o r ­
ski, ^e , i r ) k a  R. ł8o^ został adjutantem królew- 

a r- toóg lenerałem majorem. W  nagrodę 
jj, wyniósł go Król Saski r. 1812 na godność 
(jn r.una> P"żniey pr/eSztdł W słu/bę Pruską  i r.je* 
Pos‘ 3 * ^ ' *  Pr ^ c^.vlr>°ść panującego Monarchy,  
jenńe n i u kę, mianowicie w sztuce wo-

8kj ^  Pomeranii  ń tworzońo bank pod ńazwi- 
p ru ! ? . 6'z/ac ^ c ł i  b a n k  p r y w a tn y ,  który  Król Jmć 
t 1 ^twierdzi ł z zastrzeżeniem : że do banku 
dze* a° '  P,,P'larnP» a ni żadne depozytowe pienią- 
gló P o j m o w a n e  nie będą; n iem niej ,  że w niczem 
prz nf>n,u bankowi  beri ńśkiemu uszczerbku 
k.i*•' n .’SI^ niemoże. Bank ten  ma milion talarów^ 

pttału, z] ożonych przez tamteySzych właścic eli 
ta],!Y0vvych, którzy na sóo akcyi,  każda po 4 00 
obj’rÓVV podpisali się. Kap i ta ł  ten przeydzie w 
Po ? c publiczny vr obi gac ja .  h bankowych,  po 1 j 
Pry Glarów,  k tóre  nielylko w kantorze banku 
kas*Va{ne^-° w ka*dym czasie wymienione,  ale i w 
<oe4j C r *ądowych,  pnd.bnie jak tak zwane tre -  
riep,, f ^ nJr\ Prżyymowane będą. W a r t o ś ć  puszczo- 
bacju w obieg kapi tału ma zawsze gotowizną w 
topc U Sl^ znajd ow ać.  Obligacye banku p rywa-  
rzą^ , w >dawa„e będą pod d«zoiem kommissarza 
piy0j ' j e8 ° i  i mieć będą prawomocną własność 
vva v^'oV Pa P‘<,rowych.  Dy rekcya banku prze by- 
i benj  41el) n f ; składa się z dyrektora,  syndyka 
?a Pos^a*’ Akcyoniści  z*ieraćs ię będą raz w rok 
‘^ i e l *  KPnie °S°lne* Akcyonis tami  ci tvlko wła- 
®'adajae moSą. k tórzy hypotekę  własną po-
^ d e n  1 YłW  nad 5, a mmey ńad pół akcyi  

C2łonkółf posiadać niem ole. Podział z y ­

sku wtenczas  dopiero może bydź zrobionym,  gdy 
kapi tał  do 2 milionów ta larów dorośnie.

— D nia  19 —
Z a s taraniem francuzkiego poselstwa, odpra­

wiło się dziś w tu t eyszym katolickim kościele ża­
łobne nabożeństwo, zaduszę  ś.p.  L udw ika  X V I I I .  
K  ścioł był przyzwoicie przybrany.  Załobney m u ­
zyce przewodniczył  s ławny Spontin i. Posłowia 
zagraniczni i wi t lu  wyższych urzędników p r u ­
skich, znaydowali  się ha nabożeństwie.

N i e m c y :
Od brzegów M enu d. i4 p a źd ziern ika .

(z G azety W arszaw skiey .)
Króles two Jchmość Sascy opuścili d. 3o z. ni. 

lćtnie mieszkanie w P iln itz  i powrócili  do D re ­
zna. Po c i e m  Xiążę saski M a x ym ilia n  przedsię­
wziął  d. 4 b m. podróż do Florencyi i M a d ry tu , 
dla odwiedzenia swoich córek, Wie lk iey  Xiężney 
Toskańskie j  wdowy,  i Królówey Hiszpsńskiey.

Xiężna Koburgska,  o t rzymawszy prawny ro z ­
wód, będzie odtąd mieszkała w okolicy A tten b u r- 
ga  po drodzinnem nazwiskiem X ię io ey  Gotha.

Słychać,  iż w Sztu ttgardzie  uwięziono ki lka 
osób , podeyrzanych o int rygi  demagogiczne. Je­
dna tylko 1 takich osób wcześnie umknęła .  W ,  
Tubindzie  miano także uwięzić io  uczniów.

W  wielkiem Xięztwie  Heskiem nakazano, a- 
by  wszystkie dzieci żydowskie chodziły w sobo­
t ę , tak  jak w inne dni, do szkół chrześciańskichy 
lecz w sobotę mają bydź uwolnione od pisania i  
rachunków.

— D n ia  16. —i
Hrabia B eja  (Infant portugalski Don M ichał) 

p t zybył  d. 7 b. m, do Strasburga, a obeyrzawszy 
tam grobowiec marszałka de S a xe  i inne osobli­
wości, udał się w dalszą drogę do W iedn ia .

Dnia 10 b. m. um ar ła  w H ackenburgu  Xię-  
żna ki rcbbergska,  wałowa, babka Xiążęcia Nassau- 
skiego; żyła lat 72.

Marszałek f rar icuzki , Xiążę  Treviso  , p r z y ­
był d. i 4 b. m. z P a ryża  do F rank/ortu  , dokąd 
towarzyszył Pani R u m ig n y , córce swojey , jadą- 
cey do męża swego,  posła francuzkiego w  D re ­
źnie.

F  R A N t  Y A.
P a ry  i ,  dnia  i 5 p a źd ziern ika :

(z Korrespondenta W arszaw skiego).
W  Tuluzie robią ciągłe i zadziwiające do­

świadczenia u Paligonu z ar tyl leryą,  podług”nowe-  
go w  Anglii poprawionego sposobu. Już doświad­
czon o , że ar ty l lerya  piesza z działami na lawe­
tach nowey budowy,  równie szybko manewruje,  
jak ar ty l lerya  k o n n a , z działami podług metody 
Gribawala ,  zbudowanemi.

Obóz pod L u n e v ille , został  zaraz zw inię ty ,  
jak tylko minis ter  woyny odprawił  przegląd woy- 
ska w nim stojącego.

— -  D n ia  12. — •

(z G azety  W arszaw skiey.)
Infant  portugalski D on M ic h a ł , przybył  d. 

5 b. m. do Chalons, pod nazwiskiem xiążęcia B e­
ja ,  a wychodząc z tamecznego kościoła, dał hoy-  
ną  jałmużnę ubogim.

Dway wandeyczykow’i e , to jeśt Baron Cha- 
rette i Baron de la Jloche-M ace  , oba kapita-io- 
wie w pólku jazdy, o trzymali  krzyż  orderu  ż. L u ­
dwika. D z ie n n k  G w iazda  tw ie rd z i ,  iz dane za­
szczyty sp rawi ły  bardzo przyjemne wrażenie  w  
B retan ii i Bocage.

P ew n y  s t ary  żołnierz f rancuzki,  mający lat 
100, na próżno od lat 20 s tarał  się pozyskać k rzy ż  
legii honorowey;  o t rzymał  go niedawno za w sta­
wieniem się swojego wnuka,  6oioletniego inwalida, 
który t a k i e  nosi tę  ozdobę.

Tu teyszy  M onitor  te raz  dopiero donosi ,  iż 
postanowieniem królewskiem z dnia 28 sierpnia,  Pan  
P aw eł V alabreque (mąż Pani C atalani) został mia­
nowany kawalerem legii honorowey.

Gazeta londyńska Goniec umieściła list pry­
w atny ż P a ry ia  pisany, w którym wyrażono, i i  
wkrótce po wyjeżdzie t P a r y ia  delegowanych

)*(



H a ytsk ich , rząd f rancu tk i  zaćfcął przyspasabiać w y ­
p ra w ę  przeciwko St. D om ingo. Dnia 28 sierpnia 
miało wsieść na ok rę ty  w B re s t  4,000 woyska, 
celem  popłynienia do wyspy H a y ti, razem z eska­
d rą  adm irała  D uperre. F rancuzi w początkach nic 
stanowczego nie mają przedsiębrać , tylko założyć 
kilka w a ro w n i , i rozpuczać układy z  n iektórenu 
przychylnem i F rancy i  naczelnikami wyspiarzy. 
Gdyby te pierwsze kroki miały spełznąć na niczem, 
w tedy  po o trzym aniu  posiłkow z F rancy i,  mają 
się rozpocząć kroki nieprzyjacielskie , i nastąpi 
t rzy m an ie  w szystkich porto w H aytsk ich  w zam ­
knięciu. O ty m  zamyśle gabinet angielski, 
m a już bydź uwiadomiony przez rząd  francuzki, 
a rząd angielski wcale się tem u nieprzeciwi, t r z y ­
mając się zasady, iż wszystkie kraje mają prawo 
odzyskiwania u traconych  osad. Pobyt L orda Ha- 
rowby w ,P a ry iu  miał mieć związek z ty m  przed­
miotem, a Hiszpania z F ran c y ą  jest W tym że wzglę­
dzie w zupełnem porozumieniu. Dziennik tu tey- 
szy Gwiazda, uważa tę  wiadomość, jako bezzasa­
dną i bajeczną. •

.— D n ia  i 3 —
T uteyszy  M o n ito r  umieścił wykaz majątków 

nieruchom ych, sprzedanych w sku tku  konfiskaty. 
Ogólna ich cena wynosiła 1091 milionów 5oo,ooo 
fr  a sprzedano ich za 457,000; wzięte zaś za nie pa­
piery  skarbowe rachowano podług ówczasowey 
ceny, potrącić wypada długi, k tóre ri.ąd zapłacił 
wierzycielom em igrantów , i osobom skazanym na 
u t ra tę  majątku lub wywiezionym z kraju.

Dzisieysze dzienniki lu teysze  zawierają  n a­
stępujące dalsze wiadomości o okropney zbrodni 
popełnioney przed kilką dniami w lasku V incen­
nes, Oyccm dwóyga zabitych dzieci jest pewny 
młodzieniec z bogatey rodziny w P a ryiw , były 
wpraw dzie  n iepraw ego łoża, lecz uznane przez 
oyca, k tó ry  w krotce chciał wziąć ślub z ich m at­
ką, co się k rew n y n v  jego nie podobało. Dzieci te 
dano do u trzy m y w an ia  pew ney mieszczance w 
V in c e n n e s , a m atka często je odwiedzała, co też 

p  w dzień zamordowania nastąpiło. Niejaki Pa- 
Bavoine, rodem z M oujc , bawił od kilku dni w 
b a ry żu ,  i został uwięziony, jako podeyrzany o za- 
kóystwo tych dzieci. Człowiek ten , tego dnia, 
diedy zbrodnia spełnioną została, przybył zrana 
zo V incennes z pewną kob ie tą ,  k tórey  stosunki 
n nim nie są jeszcze zupełnie w iadom e, i kupił 
nóż w sklepie. Poczem z tą  kobietą, k tóra  znając 
gieszczęśliwe dzieci, służyła mu zapewne do szpie- 
sowania, poszedł do lasku, dokąd wkrótce przy- 
iz ła  także matka z dziećmi, i minęła go z ową ko­
bietą. Daley idąc spotkała znowu Papavoine, 

k tó ry  wtenczas był sam jeden, i zaczął roząnawiać 
z matką, a potem, według zeznania matki, popeł­
nił zbrodnią. W c z o ra  zrana zaprowadzono P apa­
voine  do V incennes , dokąd także udał się zastęp­
ca p rokuratora  królewskiego i sędzia, mający so­
bie polecona in s trukcyą  tey  spraw y. W  ratuszu 
tam ecznym  leżały ciała obu niewinnych ofiar. O- 
beyrzenie ich nastąpiło  w obecności Papavoine , 
k tó ry  nie okazał naymnieyszego wzruszenia, Po­
strzeżono na sukni jego plamę, k tó rą  uznano za 
pochodzącą ze k r  wi. Mimo tego, zapiera się wszy­
stkiego, i okazuje nayw iększą obojętność P roku­
ra to r  królewski udał się do lasku V incennes, aby 
Wyszukano narzędzie, użyte do zbrodni.

— D nia  x4 . —
Donoszą z T ulonu  pod d. 4 b. m . , iż ze wszy­

stk ich  o k r ę to w , które składały eskadrę pod do­
w ództw em  wice-admirała D uperre , tylko 2 frega­
ty, bryg i 2 galioty tam się jeszcze znaydują. 4 
fregaty w ypłynęły  dnia 26 września do Brest, dla 
wzięcia tam  woyska, przeznaczonego do zastąpie­
nia osady fraUcuzkiey w A ntyllach. Dnia 28 wrze­
śnia , kon tr-adm irał  Baron des R a teurs  popłynął 
z o k rę tem  liniowym i 3ma fregatam i do K a d y x u ,

dokąd także udał się okrę t  liniowy St. P e tr i. Zda­
je się, iż ok rę ty  liniowe T riden t i St. P e tr i , o raz  
fregata H erm ione, k ró tko  zabawiwszy w K a d y-  
x ie ,  udadzą się do B r e s t , gdzie będą rozbrojonej 
F rega ta  Juno  rozbraja się w Tulonie.

— D nia  i 5 —
X iązę D am as, prezes kommissyi t rudn iącey  

się w ystaw ieniem  pomnika w Quiberon, i H rabia  
Coutrard, wice prezes teyże kommisyi, mieli wczo­
ra  zaszczyt okazania K rólow i Jm ci rysunków te ­
go pomniku.

A n g l i a .
L o n d yn  d. 8 p a źd ziern ika .
(z G azety W arszaw skiey .)

List kupiecki z Sew illi pod d. 18 z. m. do­
nosi, iż rząd  hiszpański najął 6 s ta tków  przew o­
zowych , stojących w P uerto -San ta  M a ria , k tóre 
mają udadź się do Ferrolu, i z lam tąd  przew iozą 
5ooo woyska do H aw anny.

Bankier Goldsmith  ze wspólnikami sw ym i 
udał się d. 4 b. m. w tow arzystw ie  ajenta me- 
xy kańskiego do {banku tuteyszego , i złożył tam  
wykupione papiery skarbowe mexykańskie, w il- 
lości 55 4oo funtów szterlingów, jako drugą półro­
czną ratę. Cała pożyczka wynosiła 3 milion 200,000 
funtów  szterlingów.

— D nia  u  —
Dnia 9 b. m. m inister C anning  dał w Glou­

cester-Lodge  wielki obiad, na k tó rym  byli Xiążę 
E sterh a zy , H rabia  Lieven  z małżonką swoją, H r a ­
bią Ożarow ski także z małżonką swoją , Pan B a-  
got, Pan F alk  poseł niderlandzki z m ałżonką swo­
ją, Pan P la n ta  i inni.

Tu teysza  gazeta Goniec zaw iera  następują­
cy list p ry w a tn y  z P a ryża  pod d. 6 b m. : „Be* 
wątpienia  dostaniesz W  P a n ,  tak  jak inne gazety 
londyńskie,listę nowych Ministrów; lecz ja jey Przf" 
słać nie mogę, co pochodzi z mądrości Króla , k tó ­
ry  nie jest tego zdania, aby rząd, mający bydź dal­
szym ciągiem poprzedniczego i ustaleniem wszy­
stkich interessów , zaczynał się od zupełney od­
miany w naywyższych władzach admir-istracyi k ra ­
jowcy. W y p a d a  mi więc powtórzyć tylko to» 
com daw niey doniósł, i zwrócić uwagę WPan® 
na to, abyś małey jakowey zm iany , którafcy mo­
gła zayść w M inisteryum , nie poczytywał za nic 
więcey, jak za jawne utwierdzenie zasad, k tórem 1 
się dziś tożM inisteryum powoduje,i polityki tych  mę­
żów , k tó rym  pomyślność teraźnieyszego systema- 
tu  przypisują. Pan Villele  posiada u nowego Kró­
la takie zaufanie , jakie zm arły  Monarcha publi­
cznie mu okazywał, i w krótce zaufanie to  stwiei" 
dzi się przez widoczną oznakę łaski, którażadn^Y 
w tey  mierze wątpliwości duchowi stronnictw* 
nie zostawi. Po wszystkich odmianach i mocnycj1 
codzień w zruszen iach , zostawionem było F’rancyb 
aby całkowicie używ ała pożytków s ta ło śc i , któr* 
sama tylko insty tucye jey u tw ierdz ić ,  i aw an tu r­
nicze zdrożności rozwolnioney przez rew olucją  
w yobraźni przy tłum ić może. Zostawionem by 
Karolowi X . , aby F rancya doznawała w sz e lk ie j  
dobra, jako pierwszego sku tku  prawości, bez kt°^ 
rey  nie moźnaby się niczego spodziewać dla prz? 
szłey pomyślności narodu. „D ziennik  paryzki Gu>1 
zda  czyni nad powyższym listem uwagę, iż w p 
w a tnych  korrespondćncyach londyńskich gaze,^  
Gońca, pokazuje się pióro nieprzyjaciela Ministra 
francuzkich .

' ■ #

K urs  wileński na assygnaty od dnia 17 p a ź d z ie rm ^  
rubel srebrny  3 rub. 82 kop. dukat nowy 11 r 
g5f k. s ta ry  ix  rub. 85 kop. im peryał 37 r. 10 *•

Pozw olono drukow ać , Z  polecenia J W . W ojennego  L itew skiego  G ubernatora
A n d rze y  S u ch a rsk i R zec zyw is ty  R adca  S tanu  i K a w a l e r ,

w Drukarni Redakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 126
W ilno dnia z i  Października v. s. 1824 Boku.

O g ł o s z e n i e .
1 T  możnia Ju rburka  ogłasza ninieyszem, 

za skonf  skow ane zatrzy mane w miesiącu 
julii 1819 roku  w powiecie  rówieńskim na d r o ■ 
dze do miasteczka Eyragoły przez pomocnika 
Nadura tel sk iego  Przewłockiego pospołu z ob- 
jezdczykami, przedane z publicznego targu to ­
wary ikon ie ,  z rozrządzenia  Zwierzchności ,  w 
liczbie innych, którzy otrzymali  nagrodę, na- 
lezy wydać takoż i służącemu wtedy,  zm ar łe ­
mu dozorcy p a k h m z o w e m u  Obremskiemu 167 
rubli  8 a f  kop. i objezdczykom : K ondra tow i ­
czowi, Mineyce,  Jankowskiemu,  Paszkiewiczo­
wi i Uszczepowskiemu , każdemu po 5g 4 rubli 
77ą kop . ;  a zatem sukcessorowie zmarłego 
Obremskiego i pomienieni  objezdczykowie dla 
ot rzymania w nagrodzie wyźey wyrażonych 
pieniędzy, albo sami s t a w ić ,się do tey T a m o-  
żni , albo umocować innych p raw nem  pełno­
mocnictwem.

Zarządzający Starvnkiewicz.
Sekre ta rz  Zurawlew.

1. Pon ieważ  Ukazami do wypisywania  się 
2 giełd w miesiącu nowebrze a dla zapisywania 
s>ę doonych  miesiąc december  naznaczono i 
otem wiadomoscie , a takoż procentne p ien ią ­
dze od objawionych kapi ta łów do Izby Skar- 
bowey-niechybnie  przed dniem 1 januaryi  każ­
dego roku przedstawować należy; prze to R a ­
da^ Mieyska Wileńska wszystkich jeneralnie,  
którzy jakie bądź handle , w mieście W ilnie  
utrzymują  i kupieckim przemysłem za jm u ją

oraz tych którzy w innych miastach mie- 
s k i * ^ ’ i następnie  chcą bydź w Wileri-
q  y gildzie zapisanemi , przez ninieysze w 

azecie Kury  era Li tewskiego zamieszczające 
|  °§loszenie obowiązuje ku zapisaniu się do 

'Mściwych gildyów na rok następny i 8 j 5 w  

kadzie  Mieyskiey Wileńskiey niechybnie przed 
upłyniem te rm inu  naznaczonego! jawić się i 
gildyiskie procenta  od objawiających się kapi­
tałów i za księgi do Skarbu należne pod kwi­
ty teyźe R a d y  wnieśh  Dat  w W iln ie  roku  
i 8 24 mca 8bra 2 , dnia.

Jan Buksza Prezydent  M. W .
Sekre ta rz  Rady M. W. Józef  Woytk iewicz.

W y p is  z xiąg wieczystych Sądu Główne­
go Li tewsko-Wileńsk iego  2go Departamentu.

1. Roku 1824 miesiąca octobra 20 dnia. 
V\ departamencie  2gim Sądu Głównego L i ­
tewskiego Wileńskiego Stawając osobiście J W .  
■Antoni Chrapowicki  były Prezyden t  Sądu G ł ó ­
wnego Wileńskiego igo Depar tamentu ,  oświad­
czenie w imieniu J W  Michała  Ogińskiego T ay -  
* ś>n Radcy Sena tora  Pańs tw a  i Kawale ra  z 

oddaniem majątków na satysfakcyą wierzycieli  
Pod taxę i exdywizyą wieczystą przez tegoż 

hrapowickie^o podpisane do akt poda ł ,  jako- 
e oświadczenie tak się wyraża.  Niżey pod- 

•shny w imieniu 1 za pełnomocnictwem J W .  
ic ała Hrabi  z Kozielska Ogińskiego tayne-  

b r«dty , Sena tora  Pańs twa działający, pra-  
ch'^C- jego wolę przyniesienia  nayry-
dvt ^ saŁ5's^ 'kcyi  wszelkiego ty tu łu  kre-  
nr ° l 13111 ^^br  jego pretensyą regulującyrfi, 

*e* avvizacyą w K u ry e rz e  Li tewskim zapi- 
ą> zaprosiłem wszystkich na dzień 1 julii  i -

dącego roku  do miasta  W i lna  dla dobro wolny ch 
z temiż wierzycielami o należności ich ukła ­
dów ; zjazd takowy lubo nie wszystk -h zgro­
madzi ł wierzyciel i ,  możeby wszakże ułatwił  
drogą rychłego i spokoynego ich usatysfakeyo- 
nowama,  gdyby stosunki  z Nay wyższego Uka­
zu dla zagranicznych kredytorow,  do massy dóbr  
Senatora  Ogińskiego dozwolone, a mnogich ko-  
gnicyi wymagające,  mewykaza ły  samym obec­
nym kredy torom niepodobieństwa rozl iczenia 
się inną , jak tylko prawami Naymiłościwiey 
dozwólonemi wskazaną d rogą,  aby więc tako-  
wey przewłoką dla massy i wierzycieli  szko­
dliwą nieopoźnać, niżey podpisany w stosunku 
nayzupełnieyszym do Naywyźszych Ukazów 
1816 1 18 a 3 pos tanowionych,  oświadczając dla 
wszystkich wierzycieli  p rawną  satysfakcyą ze 
wszelkich dobr  ziemskich do niesprzecznego 
dziedzictwa Senatora Ogińskiego należnych,  i 
w jego niedysputowanym dziedzicznym włada­
niu zostających, jako też z dalszych ruchomych 
własności, takowych aktors twa w imieniu pryn-  
cypała mego,  na tychże wierzyciel i  zrzekając 
się, a pod wieczysty rozdział dla tychże odda­
jąc , dla uzyskania satysfakcyi zgodney z p ra ­
wem i Naywyźszemi Ukazami co do dóbr  i in- 
teressow Ogińskich zasz łem i , postanawia u-  
dać się niezwłócznie do Sądu Głównego D e ­
partamentu  2go gubermi Li t .  Wileń.kiey,  przez 
prawne cytacye o wyznaczenie jednego dziel- 
czego Sądu , w którymby to wszystko co ze 
związku inte resu wypadnie  ostatecznie roze ­
branym być mogło , i realnym wierzycielom 
satysfakeya przez wydział  wieczystey ziemi 
dopełnioną została, i w tym celu ninieysze o- 
świadczenie przed Sądem Głów. 2go Depar ­
t am en tu  guberni i L i tew.  Wileń.  zapisuję, przy 
oddaniu pełnomocnictwa mnie służącego do 
akt tegoż Sądu. U tego oświadczenia podpis na ­
s tępny. Antoni  Chrapowicki  były Prezyden t  
Sądu Głównego Li t .  Wileńskiego Igo D e p a r ­
tamentu-  Jakowe oświadczenie po podaniu do 
akt  jest do xiag Sądu Głównego Li t.  W i l e ń ­
skiego ago Depar tamentu  przyjęte  i wpisane,  
z których i ten wypis pod pieczęcią urzędow ą 
tegoż Sadu s tronie  roku  1824 miesiąca octo­
bra 21 dnia wydany.  Zgodno zx ię gam i  świad­
czy Sekretarz  tytu larny  Radca Dobrzań-ki .

T akow e  oświadczenie może Redakcya do 
Gaze t  przyjąć poświadczam Wincen ty  Malec- 
ski Assesor S. Głów.

2. IViagistrat miasta  Grodna  mając się za 
spełnieniem przepisanych prawideł  przez opi­
nią Rady Pańs tw a  N a  w y ż s z ą  wolą w 
roku  1821 marca i 4 dnia u tw ie rdz onych ;  i 
pi zez Ukaz Rządzącego Senatu posrzednictwem 
Rządu Guberskiego Li t .  Grodzien. ogłoszo­
nych,  i ku spełnieniu podanych,  względem za-  
p io n a d z e n ia  po m ias tach-domow Gościnnych, 
Res tau racyow,  Kawia rn iow,  T rak tye rów ,  i Gar-  
kuchniow,  gdy w mieście Grodnie  z rok iem 
1820 już są w części takowe zaprowadzenia  u -  
rządz.onemi, lecz tylko z oznaczoney l iczby 
t rak tye rów  jeden jeszcze pozostał do w y p u ­
szczenia przez l icytacją  w cz teroletnią  a re n ­
dę, a odpowiednie do § 10 tychże prawideł ,  
gdy widzi potrzebę iżby ut rzym ujący  takowe 
zaprowadzenia  wznawia l i  każdorocznie o t rzy-



m a n ?  i n i  dozwolenia ,  jak r ó w n i e  wed le  §  2
i i5  chcąc  nayw ięcey tych  z a p r o w a d z e ń  w 
t y m ż e  mieście za us tanowioną  op ła tą  Akcyzną 
u rządzić ;  podaje do powsze chney  wiadomości ,  
iż na  wz ię ci e  t r a k t y e r u  w cz te ro le tn ią  arendę 
p r z e z  publ iczną  l icytacyą,  k tó ra  odbywać się 
m a  w Magis t rac ie  G r o d z i e ń s k i m ,  naznaczone 
zos ta ły  t e rm i n a  i 5— 3 o okt ob ra  i 12 mies iąca 
n o w e m b r a  idącego 1824 roku,  a zaś na  u t r z y ­
m y w a n i e  dalszych z a p ro w ad z eń ,  t ak  tym k t ó ­
r z y  już one  pozakładal i  jak r ó w n ie  i dalszym 
chcącym one pozakładać  do jaw ien ia  się z swo- 
jemi  przeds ięwz ięciam i ,  użyczony jest  czas do 
1 d ec e m b ra  idącego r o k u  Dla  czego M ag i­
s t r a t  G ro dz ieńsk i  podając do powszechney w ia ­
domości ,  czyni  n in ieysze  ogłoszenie i przez  o- 
ne  w z y w a ,  aby każdy chcący wziąść w a r e n ­
d ę  t r a k t y e r  o dpow iedn ie  do tychże  p ra wideł  § 
3cj i 43 jawi ł  się w Magis t rac ie  G ro dz ieńsk im  
na t e r m i n a  wyż  oznaczone,  a chcący u t r z y m y ­
w a ć  dalsze za p ro w ad zen ia  za u s t a n o w io n ą  op ła ­
t ą  ak cy zn ą  w tym że  mieście,  iżby stosując się 
do §  20 w czasie za mie rza ją cym  się do dnia  1' 
x b r a  tegoż 1824 ćoku swe  Zamiary oświadczy­
li, jak i ;ównie prz ez  też ogłoszenie zawiada­
m i a j  że każdy chcący bydź p o in fo rm ow anym  o 
wszys tk ich  szczegułacfi  tych  z a p ro w a d z eń  k a ż ­
dego czasu i dnia za udan iem się do kancela- 
ry i  tegoż M ag is t ra tu ,  może w każdym  p rzed ­
miocie  bydz po in fo rm o w an y m  i mieć dalsze ob ­
jaw ione sobie w t y m  dane prawid ła .  Dz ia ło  
się w G ro d n ie  dnia" 2 2 ' mies iąca sep t em b ra  
1824 roku.  P rezy d u ją cy  W o y tk i ł ew ic z .  B u r ­
mis t r z  Józe f  R a u l e n b e r g ,  P is a rz  Zyszkiewicz .

’ Zgodno' P o w y tc z y k  Seroczyński .

O ś w i a d c z e n i e .
2. O św iad c zen ie  I m ien iem  J W W .  B a z y -  

ego i Aniel i  z Pod Bereś kich K p ł k o w s k ic h  So- 
w f e t n i k o w s t w a ’ S k a r b o w e j  Iz&y W i leń sk iey  
czyn i  się 2 takówey oko l i cznośc i : ze sk u tk ó w  
d o k u m e ń t u  wieczysto  dzie lczego między J W W .  
J u s t y u e m  vice M ar sz a łk i em  1 J e r z y m  Pod ko- 
m o rz y c e m  p tu  Bras ław .  P odb eresk igm i  b r a ­
cią , a J W .  Anielą K o tk o w s k ą  S o w ie tn ik o w ą  
s ios t rą ,  w  rz eczy  sukćessyi  po ich rodzicach 
J W W .  Jus tynie  1 E w i e  z F rą c k ie w ic z ó w  P od-  
b e r e s k i c h  P o d k o m o r z y c h  Bras łaWskicł i  r o k u  
i 8 a3 juni i  18 dnia  zawar tego} e o ru n d em  w 
Sądz ie  G ł ó w n y m  W i l e ń  2go D e p a r t a m e n t u  
p r z y z n a n e g o ,  i tegoż śajnego r o k u  jnlii  9 w 
a k t a c h  M a g i s t r a ln  W i l eń .  obl a towanego,  k a ­
mien ica  w mieście Wi ln ie  na  szkjanney Ulicy 
p o d  'N .  218 naydujaca  się na  schedę J  W  Koł- 
k o w s k iey  dos ta ła  się, "przy opisanym ze s t r o ­
ny braci  na  rzecz wspomri iońey S ów ie tn iko -  
w e y  t ak im  w a r u n k u :  „ W  p rz y p ad k u  zakló-  
„  cenią ,  czy to p rz ez  k tó rego ko lw ie k z ro dzeń-  
,, e t w i , czyli  p r z e t  k tó rego  z k r e d y to r o w  , i 
,, w e  wszelkich  p re te n sy ach  do t ey  kamien icy  
„  s tośować się mogących,  my bra ci a  z fundu- 
,, s zow przy nas p o z o s t a ły c h ,  za s tę pow ać  bę 
,, d z i em y  J W.  K o łk o w s k ę  s ios trę  naszą,  i e w in -  
,, k o w a ć  na  pozosta łym nam po rodzicach nie 
,, r u c h o m y m  m aj ąt ku 'G ie o rg ianow ie  i R a m i -  
,, n o w ie  w B r a s ł a w .  Ptc ie  położonych nayrfio- 
,, cniey  z a ręc zam y  i za p ew n iam y .  “ P o m i m o  
j ako wy,  zda ło  się W .  Józefowu Izb ic k iem u  b. 
A d w o k a t o w i  Subsel l .  W i leń sk ich ,  ma jącem u pre-  
t e n s y ą  o 600 rubl i  do  braci  Podbereskich,  po ­
zw ać  ich  w r o k u  t e ra ź .  1824 8b ra  3 dnia do 
Z i e m s t w a  W i l e n . , p o zyw ając  ich jako debi to-  
r o w ,  zająć jednym  p o zw em ,  J W .  S ow ie tn iko -  
Wę ICołkowskę,  n ie  k ładnąc  zaś go n a  m a j ą -  
t k u  braci nieruchomym , kazać położyć na  k a ­

mienicy; o czerń J W W ,  Podb erescy  , k t ó r y c h  
to szczególniey in teressow ać pow inno  , i w ie­
dzieć me mogą.  Gdy  tedy niewłaśc iw ie  J W .  

, bowie t r i iko wa p rzez  W .  I /b ick iego  zos tała po­
z w a n ą ,  i na t ak i  p o ze w  nie jest o b o w iąz an a  
odpowiadać ,  przez  ninieysze  oświadczenie  me 
tylko rzeczonego I-.bickiego,  ale i każ dfgo  z 
podobną od ezw ać  się mogącego do kam ienicy  
J W.  S pwiet n ikow ey  p re te nsyą  up rzedżając ,  dla 
povvgzechney wiadomości  podaję go do A k t  i 
do g a z e t ,  ro ku 1824 8 b ra  10 dnia.

T a k o w e  O świad czen ie  jako proszony pod­
pisuję.  B e n e d y k t  A u tu szew icz  A d w o k a t  S ub-  
sę l low M i  leń.

R o k n  1824 mca 8bra  10 d n i a ,  p rz ed  a- 
fetami Ziem- P tu  W i l e ń . , s tawając  osobiście 
W J P .  B en ed y k t  A n tu sze w icz  A d w o k a t  Subsel .  
W i l e ń  ninieysze  oświadczenie  wpisać  do 
P r o t o k u ł u  podał  i one  w tym że  p ro toku le  w ł a ­
sno rę czn ie  podpisał .

P r z y j ą ł e m  Jan Zienkowicz  R e je n t  i K a w a l e r .
. R o k u  1824 8bra  16 dnia.  T a k o w e  oświad ­

czenie R edakćya  K u r y e r a  Li t ew sk ieg o  w G a ­
zecie umieścić może.  Sędzia  G ro d z k i  W i l e ń ­
ski Anton i  Po inarnacki .

2. Niżey piszący się mieszkający w  d o m u  
M a x a  na  u l icy T ro c k ie y  m am  do sp rzedan ia  
d w a  pan ta i iony  now e  robi on e p rz eze m n ie  m a­
h o n io w e  mechaniki  angielskiey w n o w y m  1 n a j ­
doskonalszym guście.  J o h a n  Noak.

E x d y w i z y a .
5 . N a  sku tek d e k r e t u  remissyynego  Sąd u  

G łów nego  Cyw i lneg o  D e p a r t a m e n t u  W i t e b s k i e ­
go w r o k n  1824 mies iąca f e b ru ą ry i  7 dnia z a ­
padłego:  T a x ę  i Ex d y w i / .y ą  m a j ę t n o ś c i  I ł u i l r i j f c  
z fo lw ark iem H r a k o w e m  w W i teb sk iey  G u b e r -  
nii w L e p e l sk im  powiecie  położenie  mającey,  
do dziedzictwa* W .  D o m in ik a  Przysieckiego 
Chorążeg o  .wtrysk Polsk ich  naieżney d e t e r m i ­
nującego,  i U kazu  Sądu Głó w nego  Cywilnego 
D e p a r t a m e n t u  W i tebsk iego  zjazd p o w t ó rn y  w  
ro k u  t e r a ź n i e y s z y m  miesiąca jnlii 5 dnia p r z e ­
znaczającego: Sąd T&xatorsko-Exdy  wizor sk i
w d n iu  p rz ez  Ukaz p rzezna czon ym  do m a ję ­
tności  Budnik  z jechawszy,  i ń w en tac y ą  w s z e l ­
kiego m a ją tku  uczyn iwszy ,  fundusz na sa tysfak­
c j ą  wier zyc ie l i  zaof ia rowany  w* rząd A d m i ­
n i s t r a c y j n y  poruczył ,  kopią s p ra w  do kancelą  
ry i  USiernskiey P o w i a t o w e y  Lepe l  kiey oddać 
za.lecił‘. k o m port acyą  wsze lkich  d o k u m e n tó w  z 
per sys t ency ą od 3o jnlii do 3o augus ta  cz te ro -  
tygo dn iowie  w  K a n ce l l a ry i  Ziemskiey  L e p e l -  
skiey  z wolnością  onych za r e w e r s a m i  s t rono m 
iń t e r e s s o w a n y m  k o n u n u m k o w an ia ,  na wzajemni} 
s t ro n  in s tancyą  uznał ,  do pom ia ru  k o m o rn i ­
ków p rzezna czy ł ,  t e r m i n  os ta teczny zjazdu sivq- 
jego Sądu  dz ień  4 mca n o w e m b r a  t e ra źn i ey -  
szego ro k u  z d e te rm in o w a ł  , zaczem o t ako -  
w e m  prz eznaczen iu  d ó b r  W .  D o m in ik a  P r z y ­
sieckiego Chorążeg o  na T a x ę  i E x d y w i z y ą  s t ro ­
ny i powszechność  p rz ez  ninieyszą  aw iz acyą  
zawiadamia jąc ,  Wszelkich do massy rzecz oney  
in t e re s s o w an y ch  wzyw a:  iżby z dopomińkaini
sw em i  na  dzień  4 n o w e m b r a  z do w i d a m i  o 
ich  rea lności  p rzyb ywal i ,  o s t r ze g a ,  gdyż każdy 
kto  na  t e n  t e r m i n  z u s p ra w i e d l iw ie n i e m  s w o ­
jego d o p o m in k u  nie  p rzybędzie ,  u legnie nmi*'  
syi p rz ez  remissę  na n ie jaw iąćych  sw e  dopo* 
minki  os t r ze żoną.  Ri-ku i 8 i 4 mies iąca j '1'11 
8 dnia  Budniki .  F l o r y a n  C h r u c k i  P rezy d u ją cy  
E x d y w i z o r .  S ta n i s ł a w  Knb l i ck i  E x d y w i * Ql: 
K a s p e r  Ł a p i c k i  E x d y w i z o r .


